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U A Z E T A  P O L I C Y J N A
W ychodz i  codz ienn ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w ią t  u roczys tych  i niedzie l.  — .P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  sr.  3 kop ie jek  60  (zip. 24),  
k w a r ta ln a  kop ie jek  sr.  90  (zip- 6) a m ie s ięcz n a  kop.  s r.  30  (zip. 2). Życzą cy  m ie ć  o d n o s zo n ą  do d o m u ,  d o p łac a  mies ięczn ie  

k o p .  s r .  5 (gr.  10). E g z e m p la rz  p o j e d jp ę z y  kosztu je  kop .  s r .  2 i / a  (gr. 5).

— Z  Petersburga  17 (29) 'października. —
W e czwartek, 16 października, odbył się, podług 

Najwyżćj zatwierdzonego Ceremonjału, wjazd uroczysty 
do Petersburga W ysoko-Narzeczonćj Jego Cesarskićj 
W ysokości Wielkiego Księcia K o n s t a n t e g o  M i k o ł a - 
j e w j c z a , Jćj W ys. Księżniczki A l e k s a n d r y  Sasko-Al- 
tenburgskićj.

Monarcha i Rosja stanowią nierozdzielną całość, ży­
ją jednem życiem, używają jednych radości i smutku. 
Dla tego-to radość familijna Monarchy stanowi radość 
całćj Rosji. Owóż znowu doczekaliśmy radosnej fami- 
lijnćj dla całćj Rosji uroczystości i obchodzimy uroczy-, 
ście powiększenie Najjaśniejszej Cesarskićj Rodziny je­
dną Księżniczką, W ysokotNarzeczoną drugiego Syna 
Cesarskiego, Jego Ces. Wys. W iel. Księcia K o n s t a n ­
t e g o  M łK (O Ł A JE\v ic / .A .—  Między szeregami walecznych 
Rosyjskich wojowników gwardji rosyjskiśj, która się 
odznaczyła świetnemi czyny we wszystkich wojnach, 
za cześć, sław ę i dobro Ironu  i Ojczyzny, pośród całćj 
ludności Petersburgskićj, stłumiającćj się po drodze, 
odbywał się uroczysty wjazd d. 16 października, około 
południa, od drogi żelaznćj Carsko-Sielskićj do pałacu 
Zimowego, przeprowadzany błogosławieństwy w ier­
nego n a r o d u  Rosyjskiego i okrzykami ura!  z serc roz­
czulonych pochodzącemi. N a j j a ś n i e j s z y , C e s a r z  zozte- 
rema Książętami, radością i nadzieją Rosji, raczył to­
warzyszyć konno wspaniałćj karecie, która mieściła w  
sobie J e j  C e s a r s k ą  M ość C e s a r z o w ą ,  Icu C e . s a r s k . i e  
W y s o k o ś c i  C e s a r ą e w n ę  M a r j ą  A l e k s a j p d r ó w n ę ,  
W i e l k ą  K s i ę ż n ą  M a r j ą  M i k o ł a j e w n ę ,  i Jćj, W yso­
kość Wysoko-Narzeczoną. W  siedlisku Monarszćm, po

błogosławieństwie, udzielonćm przez arcypasterza, od­
były się dziękczynne do Pana Bóga modły, którym w tó­
rowała w  cichości cała ludność stolicy, i które powtó­
rzy cała Rosja. Wieczorem miasto było rzęsiście ośw ie­
tlone, i cała Najjaśniejsza Familja z Wysoko-Narzeczoną, 
raczyła odwiedzić wielki teatr. Oczy wszystkich zwró­
cone tam były, z serdeczną tkliwością, na Wysoko- 
Narzeczoną. Prześliczne oblicze i pogodne łaskawe 
Jej spojrzenie, wyrażają łagodność i dobroć duszy, za­
pewniając przyszłe szczęście Wysoko-Narzeczonej Pary 
i pomnożenie radości całego domu Cesarskiego, dające­
go Rosji i całemu światu przykład fumilijnćj miłości i 
zgodności. Boże, zeszlij Im długie lata dla naszego 
spólnego szczęścia i radości!

Część Urzędowa.
Komisja rządowa spraw wewnętrznych i duchownych 

pod dniem 10(22) września r. b. zanominowała p. Abra­
hama B ogdanow icza  na imana urzędnika do spisywa­
nia akt stanu cywilnego wyznania mabometańskiego przy 
meczecie w  Winksznupiach pow. Kalwaryjskim; w szel­
kie przeto akta urodzenia, zaślubień i zejścia osób tego 
wyznania z rzeczonego powiatu, przed tym że  urzędni­
kiem spisywane być winny.

•Sąd policji popraw cze j pow . W arszaw sk iego  w ydz .  
'Z-go. — Zap9zywa ninicjszćm Mikołaja Szatubskiego, 
który w  roku 1844 u Feliksa Chojnackiego właściciela 
części szlaęheckićj w e wsi Wilczyph Piątkach, okręgu 
Rawskim i  parobka słu ży ł, a potćm w  w si Byczkach, 
w  gminie Danków w  służbip zostawał, ażeby się spie­
sznie w  sądzie tutejszym sta w ił; ktoby zaś posiadał
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•wiadomość o zamieszkaniu tego człowieka, zechce sąd 
tutejszy zawiadomić.— Warszawa d. 16 (28) paździer­
nika 1847 r . — Sędzia prezydujący, J. O rłow ski.

Wiidoniości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 189, wyjechało 189.
Wiadomość o osobach zaślubionych w  upłynionym 

mcu październiku w p a ra fji P anny M arji: Pomiechow- 
ski Wojciech urzęd., z Antoniną P aw łow ską  przy fam.; 
Kazański Lucjan urzęd., z Marjanną W oltanowską przy 
fam.; Cieślewski Fran. ob., z Marjanną Adamską służ.; 
Różycki Woje. ofic. przy kolei żelaznej,  z Pauliną Ci­
chocką szwaczką; Prymusiński Karol kupiec, z Felicją 
Ledwańską obyw.; Piasecki Jan art. tnuz., z Agnieszką 
Makowską przy rodz.; Ostrowski Roman Józef chórzy­
sta teatru, z Heleną Godlewską przy fam.; Ładowski 
Fran. malarz, z Marjanną Czubowicz przy rodz.; Kon- 
kiewicz Andrzćj szewc, z Marją Szymańską wdową; 
Kijewski Józef kowal, z Marjanną Piątkowską służ.; 
Zadziński Fran. szewc, z Marją Krasińską służ.; Limu- 
nau Michał szewc, z Marjanną Jaskierską przy rodz.; 
Ziemkiewicz Antoni ślusarz, z Antoniną Stachowicz 
służ .;  Koczulski Antoni czel. szewc., z Anielą Zakrze­
w ską  przy matce; Pawłowski Lud. czel. stolar., z E w ą 
W ąszkowską służ.; Skrzypkowski Feliks czel. mydlar., 
z Joanną Janczewską przy fam.; Mrozek Jan czel. ko­
walski, z Marjanną Okrasińską służ.; Woźniak Winc. 
czel. brukarski,  z Franciszką Bednarską służ.; Szymel- 
ski Jan czel. kraw., z Marjanną Gertz s łuż .; Głowska 
Jan służ., z Heleną Sotomską służ.; Wąchalski Djonizy 
służ .,  z Katarzyną Śliwińską służ.; Rostoń Jan-P iotr  
służ., z Apolonją Pinczewską służ.; Daszewski Jakób 
służ., z Pauliną Orzechowską służ.; Wachowski Aleksy 
służ., z Małgorzatą Scwalską służącą.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po akcie 2-gim L indy, 
przywołana Pani Rywacka i Pan Troszel, po skończe­
niu Panie Rywacka, Leśkiewicz i Pan Troszel.

PRZYJECHALI DO W ARSZAW Y
Conti Aleks, cukiernik z W łoch nr. 471, Dunin 

Emilja ob. z W rocławia nr. 625 , Gruszkowski Woj. 
ob. z P iotrkowa nr. 601, Gościcki Arkadjuszob. z W ę ­
grzynowa nr. 586 ,  Gregorowicz Stan. ob. z Złotopolic 
nr. 584 , Grabowska Marja hr. z Jadow a nr. 1335, 
H o m e r  Ulrych Morytz kup. z W rocław ia  nr. 631, Ja­
worniccy Feliks z Austrji i Tomasz z Pruszewa ob. nr. 
1208, Kączkowski Rafał ob. z Brzozowa nr. 601, K o­
złowski Teodor ob. z Kobiel nr. 584, Kisielnicka Anna

ob. z W rocław ia  nr. 625, Kisielnicki W łodz. ob. z Zie­
lonego nr. 625, Laski Ludwik ob. z Michor nr. 602, 
Łempicki Konst.  ob. z Stojeszyna nr. 423, Milczewski 
Gwidon ob. z Krajowa nr. 601, Młocki Emiljan ob. 
z Woli nr. 2 2 5 5 / , ,  Michałowski Teodor ob. z Rosko- 
szy nr. 1067, Milewski Feliks ob. z Dąbrowy nr. 2668, 
Moszkowski Józef ob. z Rybienka nr. 625, Orsetti 
Tomasz ob. z Tułowic nr. 660, Pilichowski Jan  ob. 
z Sobanic nr. 601, Paschalis Sew. ob. z Łaźniowa nr. 
601, Rzuohowski Kajetan ob. z Kluczewki nr. 601, 
Rejchart Ida żona kap. z Petersburga nr. 608, Rzęt- 
kowski Józef ob. z Wrocławia nr. 6-35, Swierczyński 
Franciszek ob. z Chotczy nr. 603, Sołtyk Henryk ob. 
z Krakowa nr. 634, Szymanowski Ign. ob. z Lubna 
nr. 2673, Stokowski Stan. ob. z Stokowa nr. 2673 , 
Wilkanowski Leop. ob z Rogoźna nr. 601, W ięckow­
ski Józef ob. z Rożniszewa nr. 584 , Wintzengerode 
żona pułk. z Kościelca nr. 570, Zabieło Juljaob. z Sie- 
dzowa nr. 494.

W Y JECHALI Z W A R SZA W Y .
Byszewski Sew. ob. z nru 625  do Mężenina, Betlćj 

Józef ob. z nru  625  do Siedlec, Bardzyński Zygm. ob. 
z nru  414  do Sokołowa, Bogucki Malacbjasz ob. z nru  
414  do Policzny, Cwejgbaum Chaim kup. z nru  493  
do Lipska, Dunin Walenty ob. z nru  634  do Lublina, 
1'iszer Konst.  ob. z nru 482  do Domaniewic , Funke 
Robert kup. z nru 634  do Torunia, Gotartowski Hen. 
ob. z nru  556  do Ignacewa, Gajser Gotlieb kup. z nru 
634  do K rakow a, Gorzeński P iotr  ob. z nru 414  do 
Giełzowa, Jezierski Mieczysław hr. z r.ru 5 7 0  do Miń­
ska, Komirowski Lud. ob. z nru  556  do Budziszyna, 
Karwowski P iotr  ob. z nru 584  do Uwielinka, Korycki 
Józef ob. z n ru  1302 do Brzozówki, Kreutz hr. z nru  
634  do Kowna, Kisielnicki S tanis ław ob. z nru  414  do 
Leszna, Lasocki Wład. ob. z nru  5 8 5  do Brochowa, La­
socki Leon ob. z nru  4 1 4  do Strzyżewa, Mostowski 
Mich. ob. z nru  1263 do Kuklina, Miączyński Mieczys. 
lir. z nru  5 7 0  do Wieńca, Mikulski January  ob. z n ru  
414  do Prużan, Niemojewski Edw. radz. st. z n ru  625  
do Oleszna, Orsetti Wład. ob. z n ru  570  do Dobrze­
lina, Orzeszko Kalikst ob. z nru  613  w  gub. Grodzień­
ską, Rzechowski Walerjan ob. z n ru  5 7 0  do Ciepielo­
wa, Rembieliński Eug. ob. z n ru  4 1 4  do Jedwabnego, 
Tymowski Sewer. ob. z nru 584  do Postękalic, Wil- 
kszycki Benedykt ob. z n ru  584  do Psar, Zdziechowski 
Romuald ob. z nru 601 do Mleczkowa, Zabłocki Cypr. 
ob. z nru  5 8 4  do Rybna, Zakrzewski Tadeusz ob. z n ru  
585  do Ciechomina.



Rozmaitości.
P R Z Y S I Ę G A .

(Ciąg dalszy).
N astępnego  dnia rano  przyniesiono L e on ow i bilet 

o d  iWarji. D rżącą  ręk ą  rozp ieczę tow a ł  pismo, które 
m ia ło  los jego rozs trzy gn ąć  na zawsze; lecz gęsta  mgła 
■wzrok m u zasłaniając, czytać nie dozw alała .

Nareszcie po konaw szy  na chw ilę  g w a ł to w n e  w z r u ­
szenie ,  z pom ięszanem  uszuciem  radości i sm u tk u ,  o b a ­
w y  i nadziei, odczyta ł nas tęp n e  wyrazy:

.Z ro b i ła m  coś chciał Leonie, i mój czcigodny p rz e ­
w o d n ik  odpow iedz ia ł  na moje zapytanie  tek s tem  z pi­
sm a ś-ga: „Niebo sam o może tylko ro zw iązy w ać  śluby , 
k tó re  n iebu wykonaliśmy."  W ezw ij  go, moja córko w  go- 
rącćj modlitwie, błagaj ażeby cię ośw ieci ło  w  tćj s tano -  
w czś j  chwili,  a boska jego m ądrość  w skaże  ci p ra w d z i­
w ą  drogę, k tó rą  udać się pow inn aś  “

„Będę m u  p u s łu szn ą ,  Leonie, p on iew aż  w o lno  mi 
j e s t  w ą tp ić  jeszcze.. . O to  są w aru n k i  próby, której p o d ­
dać  się zamyślam, i w  imię w szystk iego co ci j e s t  naj- 
d roższćm  zaklinam cię, ażebyś i ty  poszed ł w  moje ś la­
dy. Jak iekolw iek będzie p o s tan ow ien ie  moje, nie  b ę ­
dziesz m u  ju ż  d łużćj sp rzec iw ia ł  się. O puścisz  mnie i 
Francję .. .  będziesz un ik a ł  mego widoku, dopóki czas nie 
w yg ładz i z serc naszych po tęp ionej m i ło śc i . . .  Ju t ro ,  
p rzed  zachodem słońca, udam się sama do kościoła w  
S a i n t - ł  rieix. P rzed  jego to  o łtarzem , spe łn i ły  się w szy s t ­
kie wielkie akty mojego życia, chrzes t,  m a łżeń s tw o  i s m u ­
tn a  cerem onia , k tóra  nas tąp iła  po śmierci mćj dobrej 
maŁki. U stóp  tego o ł ta rza  będę w ięc  b łagać nieba 
aby  ośw ieci ło  moje serce i sum ienie .  Jeżeli mnie n a t­
chn ie  myślą, ażebym została  tw o ją  żoną, op uszczę  ko­
śc ió ł  unosząc  z sobą  książkę od nabo żeńs tw a ,  na któ- 
rćj w y ry so w a łe ś  obraz najświętszej mojćj patronki.  Lecz 
jeżeli śród gorącćj modlitwy, w 0 |a niebios będzie się 
zd aw a ła  odpychać moje życzenia, jeżeli w  c iągu  p o b o ­
żnego  rozm yślania  nasz zw iązek  okaże się w°mych o- 
czach zbrodnią ,  ta książka, k tó rą  zos taw ię  na moim 
klęczniku, s tanie  się oznaką naszego roz łączen ia  i w ie ­
cznych  pożegnań. Leonie, m >j bracie, ty  tak dobry, tak 
szlachetny, tak w span ia ły  dla biednćj Marji, przychyl 
s ię do jćj prośby. Gdybyś w iedzia ł ile to  serce dozna je  
w y r z u tó w  na sam ą myśl tćj św ię tś j  p róby  i j ak wielkie 
m usi być uczucie ,  k tóre  go zn iew ala do poddania  się 
jćj,  ty  sam u li tow ałbyś  się nadem ną ."

L eon  pojął ,  że niczćm nie potrafi w z ruszyć  p o s ta n o ­
w ien ia  tćj religijnćj duszy. Z ezwolił  w ięc  na  w szystko.

Nazajutrz  za nadejściem w ieczora  na w ieży kościoł - 
ka S a in t -Y r ie ix , z n o w u  tak jak  na początku h is torji,  
d zw on io no  na an io ł  pański. YV całej przyrodzie p an o ­
w a ła  g ro b o w a  cisza i p o nu ra  śm ę tn ość .  G ęsta  m gła  
podnosi ła  się w  ruchom ych  ko lum nach  na wilgotnych 
łąkach, igrając w  p o w ie trz u  jak  lekkie fantastyczne 
cienie. J

P o tćm , ze środka tej mgły, w ysz ła  w olnym  krokiem 
m łoda n iew ias ta  blada i zamyślona z spuszczoną  z a s ło ­
ną na oczy. D ro g ą  w iodącą  od zwierzyńca, młody cz ło ­
wiek p o s tę p o w a ł  także pow oli  i z p e w n ą  ob aw ą  k u  
kościołowi. Z a trzym ał się, zobaczywszy h rab inę  prze- 
s tępu jącą  próg s taroży tnego  kościółka. W szystka  k r e w  
uderzy ła  m u do serca, gdy miał w s tą p ić  za n ią  do  
św ię togo  try b u n a łu ,  w  którym Bóg sam miał w ydać  
sw ój wyrok. Marja w eszła ,  L eo n  chw iejącym się k ro ­
kiem p o s tąp i ł  za nią. W  tej chwili biedna kobieta za­
trzym ała  go wyciągając doń  rękę. L eon  dał jćj s z tukę  
złota, i chciał się oddalić, lecz zas tan o w iw szy  się przez 
chw ilę  tak jakby sobie coś p rz y p o m n ia ł ,  o d w ró c ił  s ię  
doń  m ów iąc  z żyw em  w zruszen iem : „moja dobra m a t­
ko proś Boga, ażeby mi udzielił to, czego najmocnićj 
sobie życzę na tym świecie ."  (D. n.)

Doniesienia.
N aczelnik kancelarji banku, po lskiego .—  W dniu 5 (17) listo­

pada 1847 r., o godzinie 10-ćj z rana, odbędzie się licytacja gło­
śna in plus na gruncie posesji nr. lOfili od sumy rs. 7 kop. 50, na 
rozbiór domku drewnianego przy ja tkach koszernych i przystawki 
do oficyny w pruski m ur  na Otwockiem stojącej, z oddaniem na 
własność rozbierającego maler jalów z tychże zabudowań pozosta­
łych. Warunki do licytacji każdodziennie przejrzeć można wyjąwszy 
dni świą teczne od !)-ć| z rana do godziny 3-ćj z południa w kan­
celarji banku polskiego. —  W arszawa dnia 15 (27) października 
1847 r. — Łubkow ski.

N aczelnik zakładom  górniczych okrggu zachodniego. —  Na 
zasadzie reskryptu wydziału górnictwa z dnia 26 września (0 p aż_ 
dziernika) r. b. nr. 10(34. ogłasza, iż dnia 3 (13) listopada r. b„ o 
godzinie I I ćj przed południem, odbywać się będą w biurze n a ­
czelnika pow. Olkuskiego w  O I k u s z u ,  publiczne głośne licytacje in 
minus, od cen w r. b. praktykowanych na entrepryzy na r. 1848, 
dla zakładów tutejszych, jako to: aj na dostawę mater ja lów sm a­
rowych i palnycłl, to jest: łoju topionego, oliwy ordynaryjnćj,  smo­
ły płynnej , św iec łojowych i t .  p.; b) na dostawę materjałów drze­
wnych, to jest: różnego gatunku i wymiaru tarcic,  gontów, opałek 
i t. p.; c) na dostawę materjałów drobnych pomocniozo-fabrycz- 
nyeh np.  konopi,  pakuł,  stali, m e d z i ,  cyny, pomeksu,  płótna g ru ­
bego i cienkiego i t. p.: d) na d o s ta w ę’ fu rm anek  pod przewóz z 
Kielc do Dąbrowy prochu armatniego.  Do licytacji powyższych
entrepryz oznaczone są vadia,  a mianowcie:  ad a rs. 420,  ad b 
rs. 221, ad c rs. 173. ad d  rub. sr. 18. Warunki licytacyjne obej­
mujące ilość mater jałów d os taw ić  się mających, ich ceny, od któ­
rych każda licytacja zaczynać się i prowadzoną będzie na p rocen ­
ta,  znajdują się w biurze naczelnika pow. Olkuskiego,  tudzież n a -  
•zelnika okręgu, i żądającym do przejrzenia, każdego dnia, w y -



ją w s z y  świat  uroczystych; w godzinach służbowych, o k a z r n e z o ­
staną .— Dąbrów* 0 (21) paździt rmka 1847 r.— A. dc 1'o/tni.—  
Sekretarz  o k r ę g u  Dziedzicowski.

D yrek to r instytu tu  gospodarstw a w iejskiego i tesnictu a w  
M.arymoneie—; Podaje do wiadomości, że w d. 30 października 
(12 listopada)  r. (>., o godzinie 1 ht!j z rana ,  odbędzie się w fol­
w a r k u  I Iuda w bliskości Maryn onlu. licytacja głośna na sprzedaż 
118 -tu sztuk owiec wybrakowanych z folwarku instytutowego 
Wawrzyszew a mianowicie: macior  starych sztuk 3 3 , m acior  ro ­
czniaków sztuk 24 i m a d o re k  jagn ią t  sztuk 5, skopów starych 
sztuk 26, skopów roczniaków sztuk 24 i skopów jagnią t  sztuk 6. 
Licytacja la odbywać się będzie in plus cd sumy s z a c u n k i  wćj rs. 
150 kop. 41. Vadium oo lćj licytacji oznaczone jest  na rs 37 kop. 
CO.— Marymont dnia 17 (26) października 1847 r. — Kadzea stanu 
Oczapowski.

Y4 dniu 27 października (8 listopada) r. b., o godzinie 10 ćj z 
rana  w W arszawie przy ulicy Bielańskiej pod nr. 1)16. w kancela- 
rji podpisanego komornika, p raw nie  zajęte ruchc mości jakoto: 
p ierścionki,  zegar  i t. p.;— w dniu 28 paździei  nika (JB listopada) r. 
i)., o godzinie 11-ćj z r rn a ,  przy ulicy Twardćj pod nr . 1108, me­
ble  jes ionow e;-  o godzinie 12 ćj w południe pizy ulicy Nowoli­
p ie  pod nr. 2456: sprzęty gospodarskie  i I. p.: o godzinie lszej 
z  południa przy ulicy Sto Jeiskićj pod nr. 1 777: meble macho- 
niowe; o godzinie 2ój z południa przy ul ey Grzyhowskićj pod 
n r .  100IÓ: meble jes ionowe i t . p.; o godzinie 3ej z południa 
przy ulicy Miodowej pod nr. 486ń: meble jes ionowe i t. p.; przez 
publiczną licytację sp rzedane zostaną.— Jan Pe//7ift</.,cśt,ki)m.

Podpisany komornik podaje do publicznćj wiadomości,  z e w  dal- 
s l f'.ł kontynuacji  w d, 27 października (8 listopada) r, b., o go- 
dziinie 10-ćj z rana w W arszawie przy ulicy Elektoralnej pod nr. 
704e, prnwnie zajęte ru ihomnśei ,  jako to: bibljoteka, miedź, por­
celana,  fajans niebie i t .  p, , przez publiczną licytację sprzedane- 
mi zostaną,— Z a k rzew sk i , komornik .

W arszawskie towarzystwo dobroczynnośc i ogłasza, że w dniu 
13 (25) b. m. i r., o godzinie 4-ćj po południu, odbędzie się w sali 
posiedzeń gmachu tegoż towarzystwa licytacja in minus na roz- 
n  aite dostawy na potrzebę instytutu przez rok 1848 a m ianowi­
cie: na dostawę kaszy jęczn  lennej i gryczanój, grochu, mąki ży- 
lućj pytlowój, i pszennej,  słoniny, masła ,  oraz siana, owsa i oleju 

ir osvj lel'iln' a - Warunki licytacji codziennie przejrzane być mogą 
albo u księdza prokuratora  instytutu, lub w kancelarji tow arzystwa.

W żywa się każdego kogo dr tyczeć może, aby po wykupienie 
fantów zastawionych u osoby zamieszkałej  pod nr. 257 przy ulicy 
Fre ta ,  najdalej do 15 listopada r. b. zgłosił się , po upływie bo­
wiem lego term inu,  na mocy obowiązujących przepisów nieza­
wodnie na sprzedaż wystawione zostaną i wtyni względzie s toso­
w ne  kroki przedsięwzięte zostały.

Nizćj podpisany ma sobie za obowiązek donieść JW W. i W W- 
panom , iż w niedaw no otwartćj pracow ni krawiectwa męzkiego, 
wyrabia sn k n ie p o  cenach zniżonych jak  następuje? to jest: lużur- 
ki,  fraki , rajlroki z sukna w bardzo dobrym gatunku po zl. 85, pal 
tony po zl. 120 z sukna zwanego sy bery pa, algierki, luiny po zl. 
130, sorduty angielskie  po zł. 145 , spodnie  z kortu zimowego po 
zl. 38; nadmieniam także ,  iż nietylko suknie wyrabiam z mego 
malerjalu po cenach zniżonych, lecz i z powtórzonego mi. — A. 
Ali/laty  k rawiec męzki nap rzeciw ko  kośc ioła  Sg-o Krzyza n r .400 
zamieszkały.

Familja francuzka z wyższćm ukształceniem, zyczy przyjąć 
młodzieńców od lat 10 do 15 na stale mieszkanie lub na przycho­
dzących do pobierania  języka francuzkiego i innych nsuk.  Bliższa 
wiadomość u pani S te jngraeber  na  rogu ulicy Danielewiczowskićj 
t Btelańskićj nr . 6 0 6 .

B lS K S S S ł^ S W łlB P S S fS K g łB y g łB S lS B S fR S e g fg J S g fg fB K IS
Sb DZIEWCZĘTA dobrze wychowane i umiejące szyć, od lat jig 
*8 8  do 13 mające, m egą  znaleść zatrudnienie w zakładzie fa- 48 
H  brycznym H. l.etronne. W iadomość przy ulicy Miodowćj i§ 
gf pod filarami.

dGKfr POWOŹ zwany LANDO prawie nowy, jest do
sPrze(lania 1 woln<!j ręki,  w domu przy ulicy Slo- 
Jerskiej nr . 1776,- chęć kupna mający u lokatora na 
l-ćm  piętrze po lewćj ręce od wchodu, o cenie po­

weźmie wiadomość.

M U. Puchalski,  tancerz  Teatrów W arszawskich, udziela
lekcje tańców w wlasnćm mieszkaniu, umyślnie na ten 
cel urządzonem , pod nr . 277,  przy ulicy Fre ta , od rogu 
ulicy Długiej po lewćj st ronie czwarty dom; zarazem 

osoby życzące pobierać po domach prywatnych i pensjach r a ­
czą się zgłosić pod num er powy ższy.

W domu narożnym przy ulicy S:o-Krzyzkićj i Zielnej pod nr. 
1412, jes t  do wy najęcia w każdym czasie cztery POKOJE z ku­
chnią wszelkiemi dogodnoścismi,  meblami lub bez mebli; o raz  
KlżZMA z po.rzebnemi wygodami.

Dziś w zakładzie Rudolfa Ohma za 
Wolskiemi rogatkam i,  grać będzie m u­
zyka salonowa od godziny 3 -ćj po po­
łudniu, najcelniejsze utwory tegocze- 

snyeb kompozytorów.
Dziś w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokotowskiej nr .  1664 

w salonie, od godz. 3-ćj z południa, grać będzie? muzyka, pod dy­
rekcją pana Majera.

Dziś w OGRODZIE RÓŻ od godziny 3-ćj z południa, g rać  będzie 
muzyka pod dyrekcją Daneckiego.

Dziś cv cukierni  p. Haberkanta  przy ogrodzie Krasińskim, od 
godziny 4-ej z południa grać będzie z kompanją D ajczuk.

Właściciel zakładu ogrodu spacerow ego na Pradze nad sa -  
n ą  Wisłę, przed Kosińskim, ma zaszczyt zawiadomić szano­
wnych gości,  iż na teraźniejszą porę z i m o w ą ,  urządził kilka po­
koi i salę, gdzie zawsze dostać m ożna różnych potraw i w sze l ­
kich napojów, a w dniu dzisiejszym od godziny 3-ćj po południu, 
grać będzie tercet Hot/dasitwiczu'. —  Gliński.

Dziś i jutro  w kaw iarni przy ulicy Trębackićj pod nr. 628, na 
1 ćm piętrze, grać będzie tercet Watfa.

Dziś i w dnie nas tępne od godziny (j-ćj wieczorem, w cukierni 
na rogu Saskiego placu p. Bisier et Ccmp.,  greć będzie muzyka 
pod dyrekcją p. M ej era.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackić j  w domu dawntćj Fritza, 
g rać  będzie tercet Dondasiewicza.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj, 
g rac i śpiewać będą pp. Moires.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj obok dom - S tejnkielera , 
g rać i śp iewać będą pp.  S ie j  ling.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przeelmieście w do­
mu p. Janasz pod nr. 440 na 1-szem piętize, g rać  będzie z kom ­
panją Jan Hubert.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krak.-Przed. pod n r .  380, na l-ćm  
piętrze grać i śp iewać będą  panny Huibenthat, przytem p an ­
na Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instru­
mentu.

TEATR ROZM AITOŚCI, Ju tro, .
Dziś z rana  zimna stopni I ,  wczeraj w poł. ciepła stop. 4.
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 7.1


